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zazn z.agadnienia e-

rząt mi pasożytni o-
wać iki walki z p

St zie w 5 Woj a-
dach Higieny Weterynaryjnej etatów specjali-
stów parazytologów to dalszy sukces natury

j polskie weteryna-
iemu dot kliwy brak
acówek p ch spełnia-

zytologiczno-weterynaryjnych na danyn obsza-
rze administracyjnyrn przestaje być elenlentenr
hanrującyrn naukowe i praktyczne rozpracowy-
wanie terenu, mające w swylrl przyszłyn zanlic-
rzeniu 1ikwidację schorzeń pasożytniczych,

Zestawiając por,vyższe bardzo fragmentarycz-
tlie naszkicowane etapy organizacji zlvalczanja
schorzeń inwazyjnych w naszym kraju w okresie
clziesięciolecia Polski Ludowej, należy wysnuć
jeden zasadnicz_v wniosek określający charakter
tej akcji w najbliższej przyszłości. Zagadnienie
lvalki z inwazjarni pasożytniczyrni znajdu je si9
obecnie w niezmiernie ważnym i zwrotnyIll
trlonrencie. Odstępujerlly stopniowo od starego
statycznego i doraźnego sposobu walki z paso-
żytani opierającego się glównie na leczeniu,
przyjrnując zasadę konlpleksowego, dynanlicz-

ALEKSANDER GOSTYŃSKI
C.Z.Wet.

Ęewolucja jaka dokonała się w Polsce w wy-
niku II v,ojny światowej oraz budo.ya podstaw
socjalizmu, narzucając konieczność przemian na
wszystkich odcinkach życia gospodarczego i kul-
turalnego postawiły róu,nież przed służbą weie-
rynaryjną zadanie rewolucyjnego przeorganizo,
wania jej w takirn kierunku, by stała się ona
służbą społeczną, r-rie bazującą na zysku osobi-
stytlt lekarza, dcstępną caletrru chłopstwu, no-
gącą zabezpieczyć opiekę weterynaryjną nad
socjalistyczną hodowlą wielkostaclną oraz dosto-
sowaną do stale zwiększającego się zapotrzebo-
wania usług weterynaryjnych ze strony szybko
rozwijającej się produkcji zwicrzęcej. Opracowu-
jąc nową, socjalistyczną organizację służby wet,
Polski Ludowej kierowano się koniecznością za-
pewnienia z jednej strony nrożliwości leczenia
jak najnowocześniejszyrtri trtetodami, a z drugiej
strony możlir,vości pełnego realizowania hasła
,,lepiej zapobiegać aiż leczyć" poprzez pro\^/a-
clzenie w juk najszerszyn zakresie masowyclr
akcji profilaktycznych oraz poprzez upowszech-
nianie wiedzy weterynaryjnej. Dla wykonania
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Rozwoj lecznictwa weterynaryjnego
w okresie 1O-|ecia Polski Ludowej

nicznej , co ulatwi na:n przyszłe skoordynowanie
i kolektywne działanie. Nakreślenie, w oparciu
o wzory przodującej parazytologii radzieckiej,
najsłuszniejszych nretod zwalczania schorzeń pa-
sożytniczych opierających się na trzech podsta-
wowych elementach tj. dewastacji, zapobieganiu
i leczeniu, przy równoczesnym dysponowaniu
odpowiednio przeszkolonym i przygotowany1ll
aparatem terenowego działania pozwol i na wyda-
nie ostatecznej walki tynl wszystkinr pasozytonl,
którc swym działaniem utrudniają postawicnie
naszej gospodarki hodowlanej na planowanylll
poziomie. Ostaieczny wynik tej walki za|eży
od nas samych.

tych wielkich, odpowiedzialnych i nowyclr dla
polskiej służby weterynaryjnej zadań na|eża|o
stworzyć odpowiednią bazę w formie gęstej sieci
p a ń stwowych za kł a dów l eczni.czy ch dla z:v ier ząI,
które czuwałyby nad zdrowotnością zwierząt go-
spodarskich przez przepror,vadzenie profilaktycz-
nych akcji weierynaryjnych, 1eczenie zwicrząt
chorych, zwalczanie chorób hodowlanych, paso-
żytniczych i zaraźIiwyc,h, przez wykonywatrie
stałej opieki nad stadarlli gospodarki uspołecz-
nionej, przez upowszechniatrie vliedzy wetetyna-
ryjnej otaz ptzez wspólpracę z terenową służbą
zootechniczną. Baza taka w ciągu dziesięciu lat
istnienia Polski Ludowej zosŁała zbudowana
i w drriu dzisiejszylll w postaci II20 zakladow
lecz::riczych wnosi swój wielki wkład w rozwój
produkcji zwierzęcej. Jednakze znalezienie wla-
ściwych form organizacyjnyclr nie należalo dcl
rzeczy łatwych, napotykano na duże trudności
i popełniano wiele błędów, zanitn udało się
dojść do dzisiejszych sprawnie dzialających forln.
Obecnie z perspektylvy dziesięciu lninionych lat
lnożna już spojrzeć wstecz na kolejne etapy
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rozwojowe lecznictwa weterynaryjnego w Pol-
skiej Rzeczpospolitej Ludowej .

Dla uświadomienia sobie wielkości zmian, jakie
dokonały się w służbie wetorynaryjnej, będzie
celowe przyponrnieć sobie jak te sprawy wyglą-
dały w Polsce w okresie między-wojennynl.
Praca państwowej służby r,veterynaryjnej tan-
tego okresu nie zmierzala w kierunku zabez-
pieczenia pogłowia zwierząt przed chorobami,

Dr Marian Wisłocki
kiero-wnik P.Z,L.Z. w Piotrkowie Kujawskim

a ograliczyła się do nadzorów policyjno-wetcry-
naryjnych i wypłacania odszkodowań lub zapo-
móg za zwierzęta zgładzone 1ub paclłe na cho-
roby podlegające zwalczaniu z urzędu. Leczni-
ctwo weterl,rlary,jne prorvaJzonc bylo prawie rvy-
łącznie przez 1ekarzy r,vet.,,wolnopraktykują-
cych", a t1l|[g w bardzo nielicznych rvypadkach
przez 1ecznice samorządowe. Jastlym jest, że
w tych warunkach celeln ostatecznyln, bo przy-
nosząc)/m lekarzo,uvi zysk pienlężny, było leczenie
zwierzęcia, a nie zapobieganie jego zachoro-
waniu. Lecznictwo weterynaryjne było drogie,
a w związku z tym korzystanie z usług wetery-
naryjnych było dostępne jedynie właścicielotn
ziemskim i bogatemu chłopstwu, niedostępne zaś
dla biedniaków, którzy szukając taniej, dostępnej
im ponlocy, znajdowali ją u wiejskich felczerów
i znachorów. Lecznice samorządowe, których ilość
ograniczała się do kilkunastu.na terenie kraju,
nie byly i nie mogły być czynnikien, który mógł
rozwiązać problem lecznictwa weterynaryjnego.
Ustrój kapitalistyczny wycisnął swe zgubne
piętno na psychice wielu lekarzy wet., ktorzy
przyzwyczaili się traktować chorobę jako źrodło
zysku. Taki stan zasIano w roku 1945 po wyzwo-
leniu kraju z tyn,, że służba weterynaryjna była
znacznje przerzedzona, a niektórzy 1ekarze wet.
zdemoraljzowani okresem hitlerowskiej okupacji.
Ilość przejętych po wojnie 1ecznic ograniczala
się do kilkudziesięciu. W tym stanie rzeczy,
przlz [1rku sprzętu, narzędzi i leków weteryna-

ryjnych, slużba weterynaryjna była zupelnie nie
przygotowana tak pod względen-r kadrowytl,t
i organizacyjnym, jak i materiałowym do no-
wych potrzeb i nowych warunków. Posiadaliśmy
wtedy tylko jedno, dzięki czemu mogiiśmy posta-
wić dziś jllż slttżbę weterynarylną na wysokinr
poziomie, mianowicie bogate doświadczenia ra-
dzieckie. Kierownictwo służby weterynaryjnej
opierając się na wzolach radzieckich postanowiło
stworzyć gęstą sieć 1ecznic wete rynaryjnych
na terenie całego kraju, ktore zbliżyłyby opiekę
weterynaryjną do hodowcy i które przy ustaleniu
niskich oplat za usługi udostępniłyby tę opiekę
całemu chłopstwu. Dla wykonania tej słusznej
i ważnej decyzji należalo przeprowadzić przed-
tem wiele przygotowań, a w pierwszym rzędzie
zapewnić wyszkolenie licznej kadry lekarzy, teclr,
ników isanitariuszy wet., podnieść pozionl
ideologiczny starej kadry, zlikwidot,ać,,p.y-
watną praktykę" i uspołecznić służbę weteryna-
ryjną, upaństwowić istniejące lecznice, przepro-
wadzić rejestrację służby wet, oraz podzial kraju
na rejony weterynaryjne, zapewnić zaopatrzenie
służby wet. w sprzęt i materiały wetervnaryjne.
zapewnić budowę budynków na zakłarJy leczni-
cze oraz stworzyć iormy organizacyjne dla leczni-
ctwa weterynaryjnego. Rozwiązanie tych wszyst-
kich zagadnień nie było łatwe i wymagalo dość
długiego czasu. Pracę utrudniało stanowisko
niektórych starszych lekarzy wet., ktorzy nie
chcąc myśleć kategoriami społecznymi i broniąc

Dr Stanisław Śpiewak
kierownik P.Z.Wet. w Piotrkor,rrie

interesów osobistych, robili wszystko, by nie
doptrścić do uspołecznienia służby wet. i pow-
stania państwowych zakładów 1eczniczych dla
zwierząt:

Zakończenie pierwszego pięciolecia Polski Lu-
dowej przyniosło pierrvsze akty prawne doty-
czące organizacji 1ecznictwa weterynaryjllego.
Dnia 1. VI. 1949 r. Sejm uchwalił ustawę powo-
łującą do życia Państwowe Wojewódzkie Zakła-
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dy Lecznictwa Zwierzęcego, a dnia l. IIt. 1950 r.
Minister Rolnictwa wydał zarządzenie w sprawie
organizacji i zakresu dzialania Państwowych
Zakładów Leczniczych dla zwierząt oraz nadzoru
nad tymi zakładami. Te akty prawne były na
tamtym etapie wielkim krokiern naprzod dla stwo-
rzenia nowo powstałemu, uspołecznionenru 1ecz-
nictwu weterynaryjnemu takich ralTl organiza-
cyjnych, w których mogłoby ono jak najlepiej
rozwijać się i wykonywać czynności weteryna-
ryjne z jak największyrn pożytkiern dla kraju.

Aleksander Gierzyriski
]ekarz wet. w Płocku

Były one jednak właściwe dla talltego okresu,
kiedy to rv całym kraju na przełomie l94B/49
istniało i działało około l00 ]ecznic państwowych.
Jednakże nadzwyczaj szybki rozwo1 sieci 1ecznic
w następnych latach wykazal szereg słabych
pLrnktów tego rodzaju organizacji, a w szczegó|
ności brak ścisłej współpracy rrriędzy powiattl-
wym 1ekarzem wet. a ]ekarzetn Państwowegcl
Zakładu Leczniczego dla zwierząt, słabe powią-
zanie między rejonarr'i weterynaryjnymi a Pań-
stwowyrni Wojewódzkimi Zakładani Leczniczy-
nli dla zwierząt na skutek braku szczebla powia-
torvego Państwowych Zakładow Leczniczych dla
zwierząt. Wynikał stąd szereg trudności natury
administracyjnej, organizacyjnej i zaopatrzenic>,
we1 i wreszcie całkowite oclerwanie się pionu
lecznictu,a od Prezydiów terenowych Rad Naro-
dowych.

W związku z Iyn i powstaniell coraz to no-
wych Zakładów Leczniczych dla zwierząt, któ-
rych z końcen roku 1950 było już 752, zaszła
konieczność stworzenia now)rch ram orgarrizacyj-
nych umożliwiających dalszą, niezbędną w związ-
ku z rozwojern produkcji zwierzęcej rozbudowę
sieci PZLZ-ów do ilości,1000 zakładów w końctt
roku 1953. Ęealizacja tego zadania była możliwa
jedynie w oparciu o oclpowiednio ustawione wete-
rynaryjne jednostki organizacyjne na szczeblu
powiatu i województwa. Sprawę tę rozwiązała
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uchwała z roku 1952 o reorganizacji służby wet.
Na jej podstawie lecznice, przychodnie i punkty
wet, zostały podporządkowane Powiatowym Za-
rządom Weterynarii. Tego rodzaju ujęcie leczni-
ctwa wet. zlikwidowało istniejącą wielotorowość
i pozwoliło na lepsze wykorzystanie lekarzy
i techników weterynaryjnych, poddało ich jed-
nemu ośrodkowi dyspozycyjnemu odpowredzial-
nemu za całokształt zagadnień weterynaryjnych
na swym obszarze działania. W wyniku tej
uchwały punkt ciężkości w zakresie lecznictwa
został przerzucony ze szczebla wojewódzkiego
na szczebel powiatowy, co zrviększ_vło operatyw-
ność służby wet. i ściślej powiązało ją z tereno-
wymi Radami Narodowymi. Takie ustawienie
organizacyjne, oparte na wzorach radzieckich,
zapewniło właściwe kierowanie lecznictwem we-
terynaryjnym, zwiększyło operatywność służoy
wet. i unlożliwiło rozwój zakładów leczniczych
dla zwierząt, których ilość zwiększa się z roku
na rok. Dla zobrazowania można podać, że gd_v"

po wojnie przejęliśmy 44 lecznice samorządowe,
to po pięciu latach niepodległości było ich około
100, z końcem roku 1950 - 752, a w końcu
roku 1953 już 1000. W końcu roku 1954 każdy
rejon weterynaryjny, których jest l 194, będzie
posiadał własny zakład leczniczy, zaś rv końclr
roku 1955 zgodnie z uchwałą Rządu z dnja
17 grudnia 1953 r. w sprawie zapewnienia niez-
będnych środków dla wzrostu hodowli zwierząt
gospodarskich i rozwoju bazy paszowej na tere-

Michał cisoń
kierownik PZLZ w Czarnym Dunajcu

nie k 500 PZLZ-ow.
Proje planu pięcio-
letnie ługiwać teren
3000 ierzat.

Zasięg terenowy poszczególnych zaiładow jest
obecnie jeszcze dość duży i w końcu roku lg54
będzie obejmował średnio: w woj. stalinogrodz-
kinr a l70 km2, w opolskim a 190 krn2, w kiele-
ckim i wrocławskim d 220 km2, w koszaliń-
skim i olsztyńskim d 330 krn2, w białostockim
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a 430 kmz, w pozostałych województwach 250 -300 krn2. Przy ilości 1500 zakładów leczniczych
dla zwierząt w końcu roku 1955 na niektórych
większych rejonach będą po 2 zakłady lecznicze,
co obniży zasięg terenowy zakładu w woje-
wództrvie białostockim, olsztyńskim i koszalili-
skim do 270 kmz, w województwie opolskim
i stalinogrodzkim do l50 knl2 oraz w pozosta-
łych województwach od i90 do 230 km?, Przy
powyższym kilonetrażu obszar obsługi tereno-
wej będzie obejmował w większości województw
około 2 duże gminy na jeden zakład \eczniczy d|a
zwierząt, Projektowane na laŁa 1956 - 1960
pokrycIe kraju siecią 3000 zakładów leczni-
czych pozwoli na całkowiie zaspokojenie potrzeb

Czesław Pieniążek
technik wet. PZLZ w Żyrardowie

hodo,,vli w dziedzinie opieki weterynaryjnej.
W roku 1960 na jeden zakład przypadnie do
obsłużenia około 100 125 kln2, co odpowiada
obszarowi jednej śreclniej gtnin1, o l0-15 gro-
madach.

Jednak tł-litlro coraz większego zagęszczenil
sieci zakładów leczniczych, rriezbędnyIn jest dla
zabezpieczen i a rł,sz ystkich p otrzeb h odowl i w_v po-
sazenia każdego zakladtt 1eczniczego dla zwic-
rząt w szybki środek lokonlocji, jakitn jest salllo-
chód lub rnotocykl.,.Znotoryzowanie" slużby
weterynaryjnej zwiększy w znacznyftl stopniLr
jej operatywt,tość i pozwoli na pełrre i celowe
wykorzystanie pracowników służby rvet., przy-
nosząc przez to gospodarce państwowej znaczne
oszczędności. Lekarz weterynaryjny podróżujący
lurką lub czekający na połączenia autobusow:
często nie zdąża już do chorego zwierzęcia lub
też tracąc niepotrzebnie czas na zbyt powolną
jazdę nie może obsłużyć wszystkich zgłoszeń.
Straty ponoszone z tego powodu przez gospo-
darkę narodową są nieproporcjonalnie duże do
wkładów potrzebnych na,,zmotoryzowanie" służ-
by weterynaryjnej. Mając to na uwadze jak
również podrażanie kosztów leczenia r,vynika-
jących z brakll szybkich środków lokornocji (nie-
jednokrotnie do kosztu zabiegu 1eczniczego wy-
l1oszącego kilka do kilkanaście złotych, hodowca

lllusi dopłacać 100 czy 200 z1. za dojazd tak-
sówką prywatną) , należy dążyć do rvyposażenia
każdego PZLZ-I w samochód lub motocyk1.

O celowości istnienia zakładow 1eczniczych
dla zwierząt oraz o wzroście do nich zauIania
hodowców świadczy bardzo duży wzrost ilości
zabiegów leczniczych i ochronnych wykonywa-
nych przez służbę wet" I tak gdy np. w roku 1949
wykonano ochronnych szczepień i udzielono po-
nlocy weterynaryjnej rv około 2 milionach wypad-
ków, to w roku 1952 wykonano szczepień
ochronnych i zabiegów leczniczych w 12.403.000
wypadków, a w roku 1953 wykonano indywi-
dualnych zabiegów leczniczych 5.817.431, lnaso-
wych szczepień ochronnych świń 8.437.529, lTlaso-
wych szczepień psów p, wściekliźnie 822.023
ofaz masowych szczepień drobiu p. polnorowi
7.4l3.529, co stanowi 1iczbę około 22,5 rnilionórv
zabiegów wykonanych w ciągu roku przez Pań-
stwowe Zakłady Lecznicze dla zwierząt.

Osiągane lvyniki nie świadczą o zwiększeniu
się proceniu zachorowań, lecz o zwiększaniu się
pogłowia zwierząt oraz przede wszystkim o wzro-
ście zaufania hodowców do Państwowych Zakla,
dów Leczniczych dla zwierząt. Faktem jest, że
dzięki powstaniu i rozwojowi tych zakladow
bardzo znacznie podniosła się jakośó ]ecznictwa
weterynaryjnego.

Przedwojenne lecznictwo weterynaryjne w ra-
tlrach ,,prywatnej praktyki" posługiwało się naj-
prymityrvniejszymi i najtariszymi metodanli le-
czenia. Młodzi lekarze wet., rozpoczynający po
ukończeniu studiów pracę w terenie, często nie

kazimierz skutnik
sanitaliusz wet. w P'ZLZ w Bardo Ś1.

byli w stanie zaopatrzyć się w najniezbędniejsze
instrumentarium, nie nrówiąc już o bardziej spe-
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odpowiednich warunkó]M pracy, początkowo nie
mogł przyzwyczaić się do prymitywu, jaki spoty-
kał w terenie i buntował się przeciw niemu;
z czalem zmllszony warunkami obniżal swe krva-
lifikacje i upodabniał się do felczera i stąd zna-
chor wiejski stanowił grożną konkurencję dla le-
karza. Upaństwowienie służby weterynaryjnej
i powstanie Państwowych Zakladow Leczniczych
dla zwierząt całkowicie zmieniło ten stan rzeczy.
W warunkach Polski Ludowej na lekarza wete-
ryjnaryjnego przychodzącego do pracy tereno-
wej, czeka warsztat pracy pierwszorzędnie wypo-
sażony w sprzęt, narzędzta i leki. Lecząc zwie-
rzę, lekarz weterynaryjny nie potrzebuje 1iczyć
się z kosztenl leków, ponieważ usługi wetervna-
ryjne zostaly bardzo nisko skalkulowane i są
w porównaniu do wartości zwierzęcia znacznję
niższe niż przed wojną nie mówiąc o tyru, że

Zlżs-cie biopreparatów i leków

Biopreparaty
Farmaceutyki

213,9 | :.fil,,

174,6 l zoą,z

100

10o

Zakupnarzęd?;,:a"i,"-,'""r,seterynar1 jnego

Narzędziaisprzęt. ,', rco | ft4,5 | 195,4

a vr końcu 1954 będą dysponować 54.712 tomami
nie licząc znacznej ilości czasopism fachowych)
i organizowaniu kursów doszkalania lekarz stale
podnosi swoje kwalifikacje i jest faktycznie leka-
rzem weterynaryjnym, a nie znachorem; groż-
ny dawniej konkurent lekarza felczer wiejski
po przeszkoleniu i wciągnięciu go do Państwo-

Widok typowej 3-fazowej lecznicy weterynaryjnej
w Grodzisku Mazowieckim

jttż dzis zgodnie z lJchwałą Rady Minislrów us-
ługi weterynaryjne w Spóldzielniach Produkcyj-
nych i zwa7czanie jałowości odbywa na koszt
Państwa. Obecnie lekarz weterynaryjny dla ńra-
towania życia zwierzęcia stosuje najlepsze, naj-
nowocześniejsze leki, a tak cenne antybiotyki -jak penicylina i inne - są szeroko stosowane
w lecznictwie zwierząt.

Wzrost zużycia biopreparatów i środków iar-
dla potrzeb lecznictwa weteryna-
zrost zaopatrzenia Państwowych
niczych dla zwierząt w narzędzia

i sprzęt weterynaryjny i zootechniczny obrazulą
poniższe tabelki , w których zużycie w 1951 r.
przyjęto za l00.

Dzięki udostępnieniu lekarzom u,eterynaryj-
nym korzystania z nowoczesnllgh aparatórł,,
sprzętu i instrunlentów weterynaryjr-rych, możli-
wości stosowania najodpowiedniejszych leków,
udostępnieniu 1iteratury fachowej (P.Z.L.Z-ty r,l
l952 r. posiadały rv swych bibliotekach 28.50B to-
nrów dzieł naukowych, w 1953 r. 39.575 tontów
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wej Służby Weterynaryjnej, stai się cennym po-
nlocnikiem lekarza weterynaryjnego.

Wyszkolenie dużej ilości techników wet. wyko-
nujących czynności pomocnicze i najprostsze za-
biegi weterynaryjne i zatrudnienie ich w Państw.
Zakł. Leczniczych dla zwierząt znacznie odcią-
żylo lekarzy weterynaryjnych i pozwoliło na
właściwe ich wykorzystanie, a przez to na
dalsze rozszerzenie wysoko kwalifikowanej pomo-
cy rł,eterynaryjnej . Do wzrostu zauf,ania hodowcy
do Państwowych Zakładow Leczniczych dla
zwierząt przyczyniają się również piękne, dobrze
wyposażone lecznice, posiadające sale opatrun-
kowe i sale operacyjne, które pozwalają na wyko-
nanie wszelkich operacji. Mówiąc o roli Państwo-
wych Zakładów Leczniczych dla zwierząt w pod-
noszeniu zdrowotności zwierząt nie sposób jest
nie r,vsponlnieć o roli społecznej jaką one speł-
niają, przyczyniając się do podnoszenia świado-
mości zacofanego często chłopa i walcząc z za-
bobonem. Szczególnie duże w tym względzie zna-
czenie posiadają P. Z. L. Z.-ly na terenach wscho-
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dnich, gdzie dobrze urządzona i prowadzona
lecznica weterynaryjna siaje się często ośrod-
kiem rejonu przyczyniającym się do podnoszenia
wiedzy rolniczej chłopa. Na terenach zwanych
oficjalnie w okresie międzywojennym Polsl(ą B,,
na których panował zabobon i gdzie na ciemnocie
żerował znachor, w dużej mierze dzięki istnie-
niu P.Z.L.Z-ów hodowcy zaczynają rozumieć i do-
ceniać rolę zoohigieny, rolę zapobiegania choro-
bom zwierząt i rolę fachowego i sumiennego le-
czenia. W znacznej mierze dzięki istnieniu gęs-
tej sieci Państwowych Zakładow Leczniczych dla
zwierząt do historii zaczynają już przechodzić
wypadki zdejmowania ,,paskudnika" przez zna-
chorów, ,,okadzania" i ,,zamawiania" chorych
zwierząt lub też zawiązywania czerwonych wstą-
żeczek, mających ustrzec zwierzę przed ,,uro-

kanti", rzlcanynli przez zawistnego sąsiada.
Dziesiątki tysięcy pogadanek fachowych (w sa-
nryrn tylko roku 1953 służba weterynaryjna wy-
głosiła 4+,736 pogadanek) wygłaszanych przez
personel P.Z.L,Z-ow, setki tysięcy rozmórv pro-
wadzonych przez l,ekarzy rveterynaryjnych w cza-
sie wykonywania zabiegów 1ekarskich, nrają wie1-
ki wpływ na kształtowanie się świadoności chło-
pa ipodnoszenie wiedzy rolniczej. Doceniając
olbrzymią rolę Państwgryych Zaklarlow Leczni-
czych dla zwlerząt w walce o podniesienie ho-
dowli zr,vierząt gospodarskich i wykonując wyty-
czne IX Plenunl i II Zjazfu P,Z,P.R. służba wete-
rynaryjna będzie dążyć do jak najszybszego roz-
woju sieci P.Z.L.Z-ow w takiej lnierze, by zapew-
nić pełną opiekę weterynaryjną wzrastającej
hodowli,

JERZY ZUBERBIER
Warszawa

Jerzy Zuberbier
dyrektor Zarządu Prz emysłu Bioweterynaryjnego

Jeszcze na terenie Kraju trwały zmagania
kroczącej w zwycięskim pochodzie Arnrii Radzie-
ckiej i Polskiej z hitlerowskim najeźdzcą, kiedy
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego podjął
wie|kie zadania organ,izowania życia na nowych
zasadach społeczlrych i gospodarczych. Dżwiga-
jące się ze zniszczeń na tych terenach rolnictwo
wymagało wielkich nakładów pracy i wysiłku.
Jedno z ogniw tej pracy stanowiło uruchomienie
produkcji b,iopreparatów na terenie weterynaryj-
nego ośrodka naukowego w Puławach, zorgani-
zowanego pod kierunkiem prof. Dra Witolda Ste-
fańskiego (l9aa r.); na Michałówce podjęto pro-
dukcję szczepionki p/pomorowi kur adsorborvanej
wodorotlenkiem glinu i indyjskiej szczepionki
p/pomorowi kur i p/pomorowi świń C.V., pre-

paratów alergicznych jak nalleina i tuberkulina,
surowicy p/pottrorowi świń i przeciwróżycowej
(poźniej zaniechanej), surowicy p/wąglikowi
i surowicy do odczynu Askolego. W ten sposób
osiągnięto jeden ośrodek produkcji niektórych
biopreparatów niezbędnych dla rozwoju hodowli,
zniszczonej przez okupanta i wskutek dzialań
wojennych,

Innym ośrodkiem, w którylrt niezwłocznie pt-l

ucieczce niemieckiej dyrekcji kapitalistycznego
przedsiębiorstwa,,Asid'i uruthotlliono piodukcję
biopreparatów był ,,Drwalew" (l9a5 r.) , gdzie
produkowano szczepionki dla celórv nledycyny
i wetcrynarii, tltianoivicie szczepionkę pityfusowi
i czerwonce oraz bakteriofaga czerwonkowego.
Następnie przystąpiono do produkcji całego sze-
regu surowic jak p/różycowej, p/chorobolT pr7y-
chówka, szczepionek wg Muronlcewa, Stauba,
zjaclliwej różycowej, banginy, chinotropiny, del-
betyny i wielu innych. Duże znaczenie nliało
uruchomienie produkcji środków farmaceutycz-.
nych jak intrakta, carbovet, chrotnotinctura, col-
fin, iluidosan, ventraza i wielu innych. Produkcja
ta u,zbogaciła i uzupełnila asortyment braku-
jących preparató,uv.

Dalsze uzupełnienie potrzeb w zakresie pro-
dukcji biopreparatów i fartnaceutyków stano-
wiło uruchonlienie ośrodka w Gorzowie Wlkp.,
którego trzon produkcji stanowią surowice p/ró-
życowa, p/wąglikowa oraz szczepionki jak roży-
cowa zjadliwa i Stauba, lvąglikowa, antiwirus
plzołzowy i p/ropny oraz środki farnraceutyczne
hyperton i pilokarpina.

W początkowej swej fazie organizacyjnej za-
kłady te prowadzone były w fornie wydziałów
produkcji PIW w Puławach, którego kierowni-
kiem działu produkcji od r. 1947 był Proi. Dr

Osiągnięcia przemysłu bioweterynaryjnego
w pierwszym 10-1eciu Polski Ludowej
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